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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — C. K. Rząd kraiowy Ga- 
licyyski, przysłał. do umieszczenia w urzędo= 
wem tłómaczeniu następuiący 


PARDON JENERALNY. 


Jego Austryacko - Cesarska Apostolska Mość , 
Król Węgierski i Czeski dœ powszechaćy 
podać rozkazał. wiadomości: 


N. Cesarz i Król raczył z szczególnych 
względów dla Dezerterow C. K. Armii, jene 
ralny Pardon nayłaskawićy udzielić. W ue 
skutecznieniu tóy uaywyższćy Uchwały, na- 
Stępuiące stanowią się warónki: I, Termin 
tego jeneralaego Pardoou iest na 3 miesiące, 
ad pićrwszego Listopada 1813g0 do ostatniee 
8go Stycznia 1814go roku, w Kraiach i za 
granicą wyznaczonym. Il. Ten Pardon jenes 
rainy, lyczć się całego C. K. Woyska, a za- 
tém i C. K, Milicyi kraiowóy. -LII, Wszy- 
stkim zbiegóm C. K. Armii, którzy w tym 
Wyznaczonyvm terminie trzymiesięcznym do 
opuszczonćy służby woyskowćy dobrowolnie 
powrócą, w Kraiu do któreykolwiek badź 
Kommendy woeyskowóy , do regimentu , albo 
iakiegokolwiek bądź Urzędu, za granicą 
zaś do C, K. Posłów albo C. K. Wóysk może 
za granicą stoiących zgłoszą się, swego krzy- 
Woprzysięstwa pożałuią i na przyszłość w 
C. K. woyskowóćy służbie pozostać przyrze- 

ną, zaręcza [sie publicznie i niezmiennie 
arowanie wszelkićy winy i kary, tudziez 
zupełne przywrócenie honoru i dobrego imie- 
nia, Nie ma żadoćy różnicy między Obcy- 
Mi i Kralowcami, między tymi, którzy tez 
Taz w C, K, dziedzicznych Państwach, lub 
tymi, którzy w zagranicznych Kraiach przes 
Jwaia; beda oni bez żadnóy wymówki, 


wahania się i przeszkody nazad przyięci, do 
wypełnienia zwyczaynóy służby woyskowóy 
przypuszczeni, a błąd ich przez opuszczenie - 
chorągwi swoićy popełniony, na zawsze za: 
pomojonym będzie. Kara nawet konfiskacyi 
maiątku, Kraiówcom. od Wachmistrza iub 
Beldfebla na dół licząc, darowana i zniesio- 
na, a im samym maiątek iuż skoniiskowany 
wydaaym zostanie, ieżeli Dezerter po ogła! 
szonym Pardonie jeneralnym do swego regis 
mentu lub korpusu dabrowoloie powróci, i 
do służby woyskowćy zdatnym ieszcze bę- 
dzie. „íV. Powracaiącym, do aktualnćy sluże 
by woyskowóy więcóy nie zdatnym, wolny 
pobyt w dziedziczaych Państwach dozwala 
się. V. Od łaski w poprzedzających artyku. 
łach przyrzeczonóy, ci tylko są wvięci, któs 
rzy prócz występku dezercyi, innego ieszcze 
występku wiatymi się stali, VI, Równie też 
i te indwidua są wyięte, któreby może po 
obwieszczeniu ninieyszćy naywyższćy uchwa- 
ły dezerterować miały; owszem czeka ich 
kara w artykułach woiennych za dezercyę 
przepisana. VIL Żeby zaś inni oie wyięci 
z tém większą ufnością poszli za głosem 
powinności i za obowiązkiem pierwey wys 
konanśy przysięgi, zaleca się razem wszystkim 
Jenerałóm, Pułkownikówm i ianym Officeróm, 
iak aayściśleysze dotrzymanie przebaczenia 
powracaiącym przyrzeczonego , laku też nays 
pilmieysza troskliwość, by warónki im przys 
rzeczone ze strony każdego sumiennie były 
wypełnione. VII, Gdyby się iednak i między 
pardopowanymi IDezerterami, tak niepamię. 
tne obowiazku swojego indiwidua znayłować 
miały, żeby nie zważaiąc na naywyższą ła- 
skawość N. Pana w swoiém trwały krzywoc 
przysiestwie, i z terminu aż do końca Stycznia 
1814g0 roku do powrotu wyznaczonego ko. 
rzystać nie chciały, z takowemi podług zw. 
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pełaćy surowości praw woyskowych postąpić 
sobie należy. Wkłada się zatóm iak nayz 
surowszy. Obowiązek na wszystkie Urzędy, by 
po upłynienia wyznaczonego trzechmiesięcz= 
nego terminu, do śledzenia i chwytania onych 
«wszelkich śródków używały; kara zaś arty- 
kułami woiennemi wymierzona bez wszelkie: 
go względu iłaski na nich wykonaną będzie, 
a oprócz tego od wszelkiego Pardonu na 
przyszłość na zawsze wyiętemi bydź maią. 
Dań w Wiedniu dnia dwudziestego Ósmego 
Miesiąca Października, Tysiąc ośmset trzynas 
stego roku. 


HENRYK HRABIA de BELLEGARDE, 


Marszałek polny i Prezydent woiennéy 
"Rady nadwornćy, 


(L.S.) 


Per Sacram Cas. Regiam 
ı Apostolicam Majestatem, 


Die, et anno ut supra? 


Kasper Lachmann, 


Prócz tego przysłał nam eszcze Rząd 
do umieszczenia następniące ogłoszenie czy. 
nów patrystycznych: 

Mieszkańcy Galicyi wszystkich klass, 
nie przestają dawać dowodów pairyotyzmu 
i przywiazania do naszego ukochanego Mo: 
narchy przez składanie dobrowolnych ofiar i 
datków. 

Urzędnicy C. K. Kałuskićy Żupy solnćy 
sprawili z własnóy patryotycznóy chęci i wła” 
snym kosztem 18 płaszczów dla piechoty, i 
złożyli ie w dobrownóy ofierze Monarchii. 

Kameralay Urząd gospodarczy Mokro- 
tyński zebrał I oddał dia C. K. Woyska 
100 koszul, 64 par gatek, 94 sztuk banda- 
żów, 400 sztuk kompressow i 136 Austr. futz 
tów szarpii. 

Urząd gospodarczy Kameralnych dóbr 
Bóbrki zebrał i oddał w tymże samym za- 
miarze 22 koszul, 22 par gatek tudzież 1 1/4 
funta szarpii. 

Z równćyże pótryotyczućy chęci dali dla 
C. K. Woyska Cyrkułowemu Urzędowi Tarz 
nowskiemu: P. Hrabina Starzyńska g 
funt, 12 tót, ciekiéy szarpii ; P. Hrabina 
Kuczkewska z Trzesówki 5 funt. ciękićy 
szarpii; P, Zurawicz Mandstaryusz z Woli 
„Pogórskićy 4 funt, 20 tót. ciękićy szarpii. 
P. Wyszkowska Possessorka Pustkowa 2 funt. 


Gri 
ciękiśy szarpii; P. Bóthe z Gawrzyłowa 2 
funt, ciękich bandażów i 24 fót. ciękiéy 
szarpii; P. Wyrzykowski ze Pstrągowéy 2 
funt. 24 tót, ciękićy szarpii; P. Płoszyński 
Dziedzic Żelazówki 1 funt. ciękićy szarpii; 
P. (Widecka Dziedziczka Bisłoszowéy 2 funt. 
4 łót. ciękich bandażów i tylez ciękićy szar. 
pli; P. Dynurowska 1 funt. ciękićy szarpii 5 
Dominiium Kolbuszowa 10 funt. bardażow; 
Sekretarz magistratualny P. Baron Sala Ł 
funt. 3 tót. ciękióy szarpii i 3 sztuk banda: 
żów. P. Angeiłowicz Adwokat Sądów szla- 
checkich Tarnowskich 1 funt, 21 łót. ciękićy 
szarpii; P, Schiffer Pocztmayster 1 funt. 2 
łót. ciękiśy szarpii; P. Ruditsch Kassyer 
mieyski Tarnowski 22 łót. ciekiey szarpii ; 
P. Kellner peasyonowany Chirurg cyrkułowy 
1 funt. sźarpii i 8 sztuk bandażów. P. Wine 
kler Aptekarz 5 funt. ciękićy szarpii; P. Mie 
kocki Bummistrz Tarnowski 3 funt. ciękićy 
szarpii. 

Cech cieśli Lwowskich sprawił z 
czystéy patryotycznćy chęci dia C, K. Woy- 


ska 3: přłaszczów i 6 par trzewików, 


W tymże samym zamiarze oddał Lwowe 
ski cech browarników Magistratowi znowu 
200 ZR. w W. W., które na sprawienie 26 
płaszczów obróconemi zostały. 

Cech ślusarzy, goździkarzy i puszkarzy 
Lwowskich kazał z rówuegoż chwalebne 
go popędu zrobić dla C, K, Woyska 26 pła« 
szczów, 

Na wezwanie dominikalnych Urzędników 
Państwa Brodów, złożyli znowu mieszkańcy 
przedmieść Brodzkich na ręce Possessora P.e 
Hofmana z gorliwości patryotycznćy nastę- 
puiące datki: 

W gotowiźżnie: 200 ZR. w W. W» 
ga ZR. w Dwódziestokraycarowkach; : Ru- 
bla i 15 kopiiek Rossyyskich, — W rge 
czach: 31 Lwowskich fuat. szarpii; 8 sztuk 


-lnianego płotoa; 1 sztukę konopnego płótna; 


3 Sztuki skóry iuchtówóv. — Między Os0* 
bami, należącemi do tych składek patryo* 
tycznych, zasługuią szczególnićy następuiące 
bydź wymienionemi; dał bowiem: P, Schwel* 
tzer Doktor praw i Plenipotent dominikalnf 
7 1/2 funt. szarpii i 50 ZR, w gotowanie; p. 
Hofman Possessor 4 sztuk płótna lnianego? 
P. Berl Frischhoff g sztuki skóry iuchtowej” 
i 25 ZR, wgotowiźnie; P. C. Meyer 1 szinkę 
płótna; P, Pawei Baczycowski 2 sztuki p97 
tna; P. Antoni Rychhcki 1 sztukę płótoa ! 
2 fuut. sz%rpii; P. Jao Lippe 1 sztukę Pa 
tna; P. Wolf Bernstein 25 ZR.; P. Francis“ 
Kowalski ó ZR.; P. Jan Sacharek Kollekta” 


OF 303 $$ 


Przy głównym składzie celnym Brodzkim 
30 ZR.; P, Jan Pach 50 ZR.; P. Franciszek 
Hauser 10 ZR.; PP. Hauswalt, Łachmaan i 
Thiringer dali po 5ZR. Tak wymieniouym 
tu Osobóm, iako też wszystkim innym, któ- 
rzy te patryotyczne ofiary złożyli, oświade 
€zobo z rozkazu Rządu szczegółnieysze ukon= 
tentowanie. (Dalszy ciąg nasiąpi.) 


Z Gracu d. 20. Października. — Jóy 
Cesarzowicowska Wysokość W. Xięeżniczka 
Rossyyska Katarzyna, owdowiała Xiężna 
Oldenburgska, która w kilka dni wprzódy 
w towarzystwie Ich C. K, Wysokości Arcy- 
Xiążąt Józefa i Jana do naszego miastą 
była ziechała, opuściła ie znowu dnia dzi: 
sieyszego, obeyrzawszy, ile czas i pogoda 
dozwalały, okolicę naszego miasta, kształcą. 
ce instytuty i celnieysze fabryki onegoż. 
(Rzeczóna W. Xiężna przeiezdzała d. 25a0 
przez Linz i wyiechała nazaiutrz do Czech 
z Arcy-Xiążątami Józefem i Janem.) 


Z Klagenfurtu d. 20. Października, — 
Tych dni przeprowadzano znowu przez mia» 
Sto nasze poymanych w niewolą 6 Francuz: 
kich Oficerów , 4 Sierzantów , 7 Kapralów, 
2 tamborów i «io żołnierzy; przybyło tu 
także uszłych z niewoli 88 żołnierzy Austryac- 
kich i 38 dezerterów. — Dnia 18. b. m. przez 
chodziło tędy kilkaset łudzi dla uzupełnienia 
C. K. pieszego pułku Bianchiego, a wczoray 
wszedł tu oddział*strzelców, którzy wszyscy 
do woyska ruszyli. 


Według listu z Fiume pod d. 15. Paź- 
dziernika, przybył na woiennym okręcie An- 
gielskim z Sardynii do zatoki Fiumskiey 
lego Królewicowska Mość Arcy Xiążę Fra ne 
ciszek z Malżonią swoią i Arcy = Xięciem 
Maxymiliianem, który przeciwko niemu 
az do Lissy był wyiechał. 


Z Budy d. 26. Października, — Jego 
Cesarzowicowska Mość Arcy.Xrażę Palatyn 
Węgierski, powrócit po nieiakiém pobycie 
w Wiedniu, dnia wczorayszego wieczerem 
do naszego miasta, iako mieysca mieszkania 
Swolego. 


W mieście naszóm i w Peście. jako też 
PO wszystkich mieyscach na gościńcu lézas 
cych, pannie bardzo wielka żywość z po 
wodu przechodi ciągnącyci do główuezo 
Woyska Welitów i wóysk uzupełniaiących , 
tudzież z powodu transportin icaców Frans 


Guzkichu. 


Zdarzenia woienne. 


Wiądomości o działaniach sprzye 

mierzonego Ausiryacko-Bawarskiee 

g0 woyska, pod sprawą naczelne= 
go Wodza, C. K., Feldmatszałka:« 
Porucznika Hrabiego Fresnel. 


Dwónasty nadzwyczayny Dodatek do 
Gazety Wićdehskióy, zawićra następuiące 
doniesienie, ogłoszone d. 3. Listopada w 
Schliichtern, głównćy kwatórze głównego 
sprzymierzonego woóyska: 

Po krwawych potyczkach pod Hanau, 
cofała się daléy tylna straż nieprzyiacielska 
w nocy z dnia gi, Pażdz na 1. Listop. do 
Frankfórtu, przyczóm ićy d. r. zrana 
kilka tysięcy ieńców zabrano, == Król. Ba- 
warski Jener. Hrabia Rechberg, cofnął się 
według danćy sobie instrukcyi, za zbliżeniem 
się kolumn nieprzyjaciełskich z Frankfór» 
tu do Sachsenhausen, i zaióst część moz 
stu Meńskiego. — Nieprzyiaciel strzólak 
z 3 bateryi do Sachsenhausen, przez co 
to micysce bardzo wiele poniosło szkody. — 
Cesarz Napoleon stanął był jeszcze d. gr, 
Paźdz. w Frankfórcie, a kąd po iedno- 
godzinnym pobycie drogą da Moguncyi 
wyiechał, — Dnia x. Listopada zaymowała 
jeszcze Frankfótt tylna straż nieprzyjaciele 
ska; dnia ego zbliżyła się do tego miasta 
przednia straż Feldmarszałka-Porucznika Hra= 
biego Fresnel pod sprawą Jener. Volks 
mano. Gdy tea Jeaerat przybył z woyskiem 
swodióćm przed bramę Hanauską, trzymał się 
ieszcze nieprzyiacieł w bramie Mogunckićy.. 
Jen, Volkmann obszedł miasto, z którego 
potóm nieprzyłaciel, ze wszystkićm ustąpił, 
a o godz. otéy rannóy zaięły ie woyska 
Austryacko.Bawarskie. — © godz. zgićy po 
południu, wszedł tamże Feldmarszałek:Porucz- 
nik Hrabia $resmel zgłówoą swaią kwa- 
tra 

Ces. Rossyyski jeneralny Adjutant Hra= 
bia Orłow-lIlenisow, wysłany z podiaze 
dowym korpusem dla napastowania nieprzy- 
iaciefa w odwrocie lego, domósł d, 1. b. m. 
o godz. 1itóy w nocy z Bergen © skutku 
wyprawy swolóv, że przybywszy d. gt. p. m, 
poza Merkholz, zastał nieprzyjaciela w ode 
wrocie, ktory iednakże z wszelką ostrożno= 
ścią odprawiał. Liczna lazda znaydowała 
się na czele; za nią postępowała dawna 
gwardya z 4tym korpusem woyska, a wszy- 
stiko w s'iusowanych ciągręto kolumnach. — 
Hrabia Orłów nie mógt dnia tego nie waże 
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nego przeciw nieprzyiacielowi przedsięwziąć, 
z którego to powodu poprzestał jedynie na 
ścisłóm mważaniu wszelkich obrotów iego. 
Dnia następuiącego , gdy nieprzyiaciel w 
mnieyszćy był liczbie i manieyszą zachowywał 
ostrożność, kazał uderzyć na niego  Wzięto 
mu iedno działo, którego iednakże dla bagni- 
stego gruntu uprowadzić pie było można. 
Pułkownik Hrabia Orłow przedarł się z 
Kozakami swoimi aż do Roethenbergen, 
zkąd Cesarz Napoleon kilkoma godzinami 
wprzódy był odiechał, Wśród tego czasu 
rozpoczęło się było działobicie i zaczęła się 
była potyczka pod Hanau. Hrabia Orłow 
ponowił swoie ataki dla uczynienia dywersyi 
na korzyść Jen, Wrede; wpadło mu przy 
tóm w ręce 400 żołnierzy, między którymi 
gotu było Officerów. Hrabia Orłow kazał 
szturmować będący na rzćcę Kintzing 
most, który nieprzyiaciel był osadził, W tóy 
chwili zbliżył się Ataman Hrabia Płatow 
ze strony Gellłeakausen. Korzystano z 
tóy przylażnóy chwili, zabrano znowu 1500 
jeńców nieprzyiacielowi i ścigano go aż do 
Langenselbold, przyczćm znowu 1100 
ieńców utracił, Dnia 1, Listopada o Świcie 
ruszył Hrabia Orłow do Bergen, przy. 
czćm wpadło w ręce iego iedno działo z 
1i5ma skrzyniami prochowemi. —- Pod Ber: 
gen złożyły broń 2 bataliiony, wynoszące 
1306 ludzi, 

Potyczki pod Hanau kosztowały Cez 
sarza Napoleona część wyborowych żoł- 
mierzy gwardyi iego i 4go korpusu, zachos= 
wanych ieszcze w bitwie pod Lipskiem. 
Gwardye honorowe całkiem prawie są zni- 
szczonemi, a młoda gwardya znayduie się 
w stanie zupełnego nieładu, — Liczba ień. 
ców, zabranych mieprzyiacielowi ostatnich 


dni zeszłego miesiąca w potyczkach i pod-- 


czas szturmu do Hanau, tudzież przez pod. 
iazdowe oddziały, wynosi iuż przeszło 20,800 
ludzi (między którymi iest 5 Jenersłówj i 
pomnaża się leszcze co godzina. Podczas 
zdobycia szturmem miasta Hanau poymani 
zostali Jener. brygady Martel i Moroni 
wraz z zma Adjutantami jeneralnymi i kil 
kunastoma sztabowymi i innymi Officerami. 
— Nadchodzące właśnie teraz z Hanau do: 
niesienia , daią ieszcze iakąś nadzieię życia 
Jener. Hrabiemu Wrede, Naygorętszóm iest 
życzeniem całego Woyska, aby ten bohatćr= 
ski Maż Niemiecki był zachowanym. 

Jener. iazdy Hrabia Klenau spędził d. 
28. i 29. Paźdz. nieprzyjaciela z lewego brze- 
gu Elby i opasał ścisle Drezno 2 téy strony, 
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Feldmarszałek Porucznik Xiażę Wied.-R unz 
kel przedsięweźmie niezwłocznie blokadę 
Neusztadu (półowy miasta Drezna, któ- 
re się na Altstadt, Stare miaste i na Neu- 
sztadt, Nowe miasta, dzieli). 


Doia 2. Listopada podpisaną została w 
głównóy kwatórze Dornigheim, przez 
Feldmarszałka Porucznika Hrabiego Fresn el 
Jenerała dowodzącego połączonóm woyskiem 
AnustryackosBawarskićm, tudzież przez Baro- 
na Thil, oadwernego Marszałka W, Xiecia 
Heskiego woyskowa umowa, w skutku 


któréy Jego Królewicowska Mość W. Xiążę 


zrzóka się Związku Reńskiego, i łączy 
natychmiast wszystkie zbroyne siły swoie £ 
woyskiem Austryacko:Bawarskićm. 


Oprócz tego zawićra eszcze Gazeta 
Wiódeńska następuiący list J. C. K. Apo- 
stolskiéy Mości, pisany z Fuldy pod d. 2. 
Listopada do Jen, iazdy Hrabiego Wrede: 


„Móy kochany Jenerale iazdy Hrabið 
Wrede! — Swietne czyny, które WCPana 
i połączony korpus woyska zostaiącego pod 
rozkazami Jego sława okryły, skłoniły Mate 
do dania WPanu nayzupełnieyszego dowodu; 
że umiem ie cenić i bydź wdzięcznym za Die. 
Posyłam zatóćm WCPanu Krzyż: kommandore 
ski moiego woyskowego Orderu Maryi Teres* 
sy. — Pragnę iak naygoręcćy, abyś WCPan 
wyzdrowiał wkrótce po ciężkićy ranie, którą 
mu zadano d. 31. Października, i spodzićć 
wam się, że Opatrzność, która tak oczywi: 
ście błogosławi orężawi naszemu , powróci 
znowu Niemieckiey OQyczyzoie i Bawaryr 
tak światłego i walecznego Bohatóra,* 

l 


Minister Rossyyski zaś Hrabia Nessele 
rode, pisał do tegoż Jenerała w {mieniu 
N. Cesarza Rossyyskiego list następuiący: 


W Meiningen d. 18. (g0.) 

Pazdz. 181g. s 

Mości leuerale! Imperator rozkazał M! 
przesłać JW, Panu ozdoby orderu 5. Alexan? 
dra Newskiego w dowód wysokiego szacónk” 
i swoiego wielkiego nkontegtowania z istot 
nych usług, ‘które JW, Pan vię dawno dla 
powszechoćy sprawy uczyniłeś, Swietne z 
sługi JW. Pana przyłożą się dzielnie do 43" 
szych Szczęśliwych postępów wóysk sprzy” 
mierzonych, a N, Imperator pokłada w 
mierze wszelkie zaufanie w działaniach JY ; 
Pana, i w uczuciach ożywiających Go. * 


czytnię się za szczęśliwego Mci Hrabio» = 


$> 


Ri przy tćy sposobności tłómaczem po» 

uśbnego mniemania, które Imperator ma o 
"M, | że mogę Mu wynurzyć zapewnienie 
Mojego naywyższego upoważenia. 


Hrabia Nesselrode. 


Wiadomóści zagraniczne. 
N i y. 
Bawarya — Gazeta Monachiyska 
Pod d, 4. Listopada zawićra co następuie: 


. N. Król Bawarski wydał d, 28. Paź: 
dziernika następuiącą Królewską odezwę: 


e m c 


„, Do Ludu Moiego! — „Połączyłem 
SIę z naypotężnieyszymi Monarchami Europy 
_ dla utrzymania naszóy niepodległości, dla 
Przywrócenia powszechnego pokoiu, dla u- 
stalenią trwałości onegoż zabezpieczaiącćy 
Mocarstwóm równowagę, któraby broniąc 
"śndlu woloego ożywiała przemysł, i wznio- 
pa na nowo podupadły dobry byt Naro: 
ców. — Wasi Synowie, Wasi Bracia połą: 
zeni z walecznemi Austryackiemi zastępy, 
Iuszyli już w pole dla walczenia wtym wiel- 
im zamiarze. Niebo pobtogosławi orężo- 
Wi naszemu ! — lednahkże chwalebne usiło= 
Wania wóysk połączonych musza bydź daiel= 
Me wspieranemi, a tryumf sprawiedliwóy 
Sprawy musi bydź zabezpieczonym od dzi- 
Wąctwa zmiennego szczęścia, Niech się więc 
Tozwinie cała siła Ludu Moiego! — Baz 
Warczykowie! — Wasi wałeczni Oycowie 
Potykali się wiernie aż do śmierci pod chos 
"Agwiami Xiążąt swoich,gdy szło o ich prawa 
l wolność, Podobnież wysolie zamiary wy- 
SR użycia równie wielkich środków. 
sobne do tego zepi osób 
lak każdy wedir och RA przy- 
Kładać się do tego może, — Gdy wley 
Chwili Syn móy naymioszy walczy w sze- 
regach woyska razem z Waszymi za wielką 
Prawe, Syn móy perworodny stanie na 
Czele „ebranego powstania narodowego, Nay- 
Szlach tn.eysi z Narodu będą naypićrwszymi, 
Stórzy się kolo uiego zgromadzą. — Ocho- 
(Za gotowość, ziuką po klęskóch woiennóy 
Wyprawy roku igr2go przed kilkoma miesią 
fami ną wezwanie Moie wewnątrz Kraiu nas 
WE woysko utworzonćm zosiało, zapewniła 
w burzliwych i pmieszczęsoych czasach wol. 
ność Motego postanowienia i powagę Koro. 
dy Moićy, — Bawarczykowie! Utrzymay: 
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„winąć i dzielnemi uczynić. 


P 


cie się godnie w szacónku złączouych z Wa. 
mi Narodów, a ieżeli się zbliży niebezpieczeń* 
stwo do granic naszych, stawcie się mu 
śmiała, i walczcie po bohatćrsku za Wasze 
domowe siedliska, za Wasz koaor i Qyczy- 
znę. — W Monachiium d. 28. Pażdzier* 
DIK2 1813. 


Maxymiliian Józef. 


Do tćy odezwy załączone jest Królew* 
skie rozporządzenie, tyczące się powszech= 
nego uzbroienia kraiowego : 


My Maxymilian Józef Śc. %, — 
Gdy Bawarya za pomocą Boskićy Opa- 
trzności wnaynowszych czasach od tych ni- 
szczących klęsk zachowaną została, które 
plagi woyny na sąsiedzkie zwaliły Państwa, 
przeto poczytuiemy sobie za nayświętszy 
Monarszy obowiązek, aby takowe dobros 
dzieystwo i nadal dla wiernych Poddanych 
Naszych zachować, a zatóm wcześnie wszeł. 
kie obmyślćć środki, któreby Poddanych Na: 
szych przeciw wszystkim przedsięwzięcióm 
mocy nieprzylacielskićy iak  naydzielnióy 
broniły. lnne Pahstwa, zktóremi w teraź= 
nieyszćm  przesileniu interessów  Europeya 
skich połączyliśmy się iak nayściśley dla o- 
siągnienia celów zbawiennych, wezwały w 
podobnymże zamrarze pod rozinaitemi kształ: 
tami i nazwiskami wszystkich zdatnych da 
broni ludzi, i uyrzaty, że nadzwyczayne 
ich usiłowania nayszczęśliwszym dotychczas 
skutkiem uwieńczonemi zostały.  Konstytu- 
cya nasza zawićra inż przepisy, w skutku 
których zbroyne Królestwa siły według wy: 
magań okoliczności do naywyższego stopnia 
powiększonomi bydź mogą, W żadnym ie-- 
duakże czasie nie byłą nagleysza potrzeba, 
iak właśnie teraz, aby konstytucyyne środki 
obrony w naywiększćy ich rozciągłości roż= 
Przekonani na. 
radzaiącemi doświadczeniami o korzyści ue 
stanowienia Naszćy narodowćy gwardyj, po 
staaowilismy rozszérzéc różue klassy Oneyże 
tak dalece, aby nietylko po wsiach w mia. 
stach i muaasteczkach nad utrzymaniem we: 
wnętrznego bezpieczeństwa według wszelkićy 
możności czuwano, lecz oraz aby dla stoią: 
cego w polu woySka dostateczny utworzonym 
był odwód, i na wszelki przypadek n eprzy» 
iacielskiego napadu. przez przyzwoite uzbro. 
ienie Ladu, dzielny odpór przygotowa. 
nym został, (Tu nastypuią szczegółowe 
przepisy) 

Według umowy zawarićy między Dwe. 


++ 

rem Bawarskim i Wićdeńskim, da- 
na będzie po uczynienym obrachónku ze 
strony Austryi zapłata za wszelką żyw. 
ność i-obrok, które woysku Austryackiemu 
podczas przechodu iego przez Bawaryę 
dostarczonemi zostały, Według tóyże 
umowy ma bydź ze strony Austryackićy 
płaconćm wszystko gotowizną, a nie papieros 
wémi pieniądzwi, 

Prócz tego zawićra ieszcze Gazeta M o< 
nachiyska następuiące urzędowe donie- 
sienie o dywizyi Bawarskióy, która była 
przy woysku Francuzkiśm. 

Król: Bawarska dywizya woyska pad 
rozkazami Jen. Raglovich, która ha począte 
ku r. b, stała na północnych granicach Kró- 
lestwa iako korpus odwofowy , odebrała 
p'zeznaczenie pociągnienia pod wodzą Jen, 
Hrabiego Bertranda za woyskiem Fran- 
cuzkiem, idącóm przez Bawaryę do Niemięc 
północnych. Od tćy chwili była ta dywi- 
zya policzoaą do wielkiego Hrancuzkiego 
woyska, A potn cząstkowo do znatzniey» 
szych korpusów wcieloną. Czyny tóy dy- 
wizyl są wialome: pńbliczne rapporty wspo- 
minały chluon.e o ićy zachowaniu się. Be- 
dąc przeż poprzednicze bitwy i potyczki w 
liczbie Sworży osłabiona, nie mogła zatrzy: 
mać nazwiska dywizyi po zwycięztwie, któ- 
re połączone woysko Szwedzko « Pruskie 
odarosła d. 6, Września nad woyskiem pad 
sprawą Marszałka Xięcia Moskwy. Z zim- 
ną rozwagą potworzył Jen. Raglovich 
daia tegoż wieczorem bataliionoweczworogra- 
hy zszeregów poszarpanych w zamieszaniu 
bitwy, a uprowadzaiąc we środku działa i 
tabory, cofał się walcząc; woysko Francuz- 
kie, będąc posczas ucieczki od własnćy swo- 
iey iazdy slratowanóm, winaćśm było to, 
co tylko w ludziach lub wsprzęta.h ocaliło, 
mężtwu i odwadzę tych bstaliiooów, Przv- 
szedłszy iednakże Jen, dywizyi Raglovich 
w okolice bhsaą4 TPorgawy, przekształcił 
szczątki korpusu swoiego na brygadę, zdał 


nad nią dowództwu Jenerałowi Maillot,, 


nadliczbowe zaś dn służby nalezące sprzęs 
ty, odesłał do Bawarvi. Jen, dywizyi 
Ragloviech, którego imie inż przez wcze- 
Śnieysze Czyny stało: się znaiomóm, a który 
położone wntm zaufanie w każdym razie u= 
sprawiedliwił, opuścił potóm dowództwo za 
zezwoleniem N. Króla, a Jen. Maillot 
wykonywał z brygadą te ‘działania, jakie 
mu od Francuzkićy naczelney Kommendy 
przepisanemi były. — Tymczasem zaseły 
wiadome odmienione stosónki między Ba- 


goć © 


warya i Francyą. Dochodziły wprawdzie 
z rozm sitych strón o tém wieści Jenerała Ma* 
jora Maillota, nie mógł ón mieć jednako 
że żadnych przeknny waiacych dowodów 


prawdzie tego położenia rzeczy. W lenczaś 
dopićro, kiedy od wysłanego do gó ni 
kwatéry Królewica Szwedzkiego Kapitan 


ze sztabu jeneralnego Völderndorfa takie 
otrzymał dowody, które mu iuż dłużey na 
pozwałały wątpić o zaszłéy odmiapie, ot 
łączył się od woyska Francuzkiego, przyb) 
d. 24, Października do Róda pod LIP 
skiem, i znaydure się teraz ze swoje 
podwładnćm woyskiem, piechotą, iazdą, dziś” 
łami i taborami, na drodzę do Bambe'" 

a. — Jen. Major Maillot uczynił to, © 
tylko honor i powinność od Dowodzcy WY? 
magać mogą. Pozyskał óa z woyskiem SW 
ióm przez stałe bez względu na okoliczność 
wytrwanie, tudzież przez swoie postępowś” 
nie w nayprzykrzeyszych położeniach, na) 
słusznieysze prawo do ukontentowania Kog 
swoiego i do szacónku swoich Współoby 
wateli, ** 


Saxoniia. — Gazeta Lipska zawić: 
ra następuiący artykuł z tegoż miasta p° 
d. 28. Października: 


Mocarstwa sprzymierzone ustanowiły, 
Radę administracyyną do rządzenia Kraiam 
Niemieckiemi, które z iarzma Prancuzkieg 
uwolnione zostały , lub ieszcze uwolnio8 
będą, Prezesem téy Rady iest Baron s t e i 
który teraz tu bawi, Xiążę Repnin ie" 
jeneralnym Gubecnatorem Królestwa Saski” 
go, Kraiów domu Keass i Xiestwa AWA 
burgskiego. Ustanowiona iest od jeneraloeg i 
Gubernatora kassa centralna, do kiórćy W 
wszystkich Władz do PP. R eichenbat” 
i kompanii, wLipsk u pieniądze przes) 
fane bydź maia. 


Pod 23. b. m, wyszły tu ztego pow” 
du mastępuiące obwieszczenia: 


„Sprzymierzone Mocarstwa, pamięte 
swego stałego przedsięwzięcia oswobodzen 
Niemiec zich dotychczasowego iarzma, CM 
sity Kraiów przez ich zwycięzkie woj 
zdobytych, iedynie obrócić do tego ced 
któremu serca wszystkich Niemców sp'%/ 
iaią,*< 4.00] 
„Na ten Koniec ustanowiły do zarządzeć 
zdobytemi Kraiami w osobie viżey podpo 
nego Ministra Stanu i Kawalera orderu n 
Jędrzeja Barona Steina, naywyższf p” 
dziąż adminisiwacyyny „ którego staral! 


> 57 ÇQ 


atie użyć żródel tych zasiłków stosownie 
tych POmaionego celu, W Kraiach zdoby- 
"R ustanowieni. będą jeneralni Gubernata= 
"Pó składający naywyższą władzę i punkt 
| Doczenia wszelkićy woyskowćy i cywili 
Wie Administracyi, Od mieszkańców spo. 
p ać się należy wierności i stałego przy- 
pa do wysokiego celu, do którego le. 
JAM przystąpili, tudzież ścisłego posłu- 
ślwa urządzenióm naywyższego Wydzia. 

U %dministracyynaego i Gubernatora jeneral. 
BEN co dla dotychczasowych Władz zdoby- 
Ych Kraiów podwóysym staie się obowiąz- 
> Przez maiący się im podać osobny 
Wers toż. posłuszeństwo zaręczą, lub urzę- 

„anie swoie złożą, a przez to ogłoszą 
przeciwnikami dobry i sprawiadliwćy 

Prawy, 5 9 


Naywyższy Wydział Administracyyny. 


Baron Stein, 


Urządzenie Gubernii kra. 
iowey Nro 1, 


»Wysokie sprzymierzone Mocarstwa ra 


gy „powierzyć niżćy podpisanemu Xciu 
„UR i, Cesarsko Rossyyskiemu Jes 


y ałowi - Majorowi i Jenerał = Adjutantowi, 
deru S. Jerzego gcićy klassy, Š. Aony i 
p ego orderu orła czerwonego pićrwszóy 
né SY, złotey szpady brylantami wysadzo: 
<a pa co za męztwo, Kawalerowi, 
cy €neralaemu Gubernatorowi administra= 
Di wszelkich spraw woyskowych i cywił- 
AM Królestwie Saskim, Xięstwie Alten- 
ma lem i Kraiach Domu Reuss, Uwiado: 
} 46 o tém wszystkich mieszkańców i: 
ż adze tychże Kraiów, wzywa ich oraz, abys 
wI ionéy naywyzszćy Władzy nię uzna: 
mier? nad ustanowioną od wysokich sprzy 
ych Mocarstw i imieniem ich rzą- 
A 4, Powtarza, iż NN. Monarchowie nie 
y innego zamiaru, iak sity Kraiów, które 
orca P tTenošć przez moc zwyciezkiego ich 
ja w ręce im oddała, obrócić do osiągoie= 
zen Pólnego wielkiego celu, do oswoboa- 
ką, è Niemiec i przywrócenia trwałego pos 
JU w Europie, 


W Lipsku d. 23, Października, 
Gubernator Jeneralny Xiążę Repnin. 
Urządzenie Nro 2. przywraca stosónki 


lowe Saxenii, iak były przed systema- 


a 
e 
4dowym, i znosi wyższą opłaię od 


towarów osadniczych, tudzież zakaz wpro 
dzania towarów Angielskich, iako też Pra: 
skich bawełnianych i nicianych. Trzecie us 
rządzenie nakazuie, aby wszelkie przewyżki 
kass publicznych, tak iak dawnićy po ode 
trącen u kass administracypnych do Dres 
żna odsćłane były, niemnićy wszystkie inue 
pobory i dzierżawy teraz 15go i ostatniego 
każdego miesiąca do kassy centraloćy do 
Lipska przesłane zostały. Czwarte urza: 
dzenie ogłasza gazetę Lipską za gazetę tza- 
dową, przez którą wszystkie urządzenia 
Władzóm doniesione będą, i dla tego Wsiy- 
stkie obowiązane są onę czytać. 

Pogrzebanie umarłych na polach bitwy 
trwa do dziś dnia (27.) ciągle. W lasach 
naokoło miasta znaydują się tskże gdzienies 
gdzie trupy, które zapewne nie będą pógrze- 
bane, ponieważ te tylko samotny podróżny. 
dostrzega. 

Liczba całkiem, lab w cześci tylko spa- 
lonych naokoło Lipska, wsi dwadzieścią 
kilka wy doi. 


Gazeta powszechna ( dllgemeine 
Zeitung) umieszcza ieszcze dawnieysze wias 
domości z Drezna, z których, iako małąz 
cych wpływ na późnieysze wypadki, nastę- 
puiący wyciąg kładziemy: "i 

Z Drezna dnia 29. Września, — Pułoże. 
nie Cesarza Francuzkiego zaostrza do tay- 
wyższego stopnia powszechna ciekawość dla 
dowiedzenia się, Co Ča zamyśla, i ca wła 
ściwie pakoniec w nalfokn okoliczności po. 
stanowi. Zdaie się, iakoby się chciał zupeł. 
nie tu utrzymać, Xiażę Bassano miał ies 
Szcze dzisiay wiele pocieszaiącego Królowćy 
powiedzićć, i oraz ią zapewnić, iz tu nag- 
bezpiecznićy pozostać może, albowiem 1) re z. 
no obranćm iest za środkawy punkt wszy- 
stkich działań Cesarza. W samey rzeczy 
usposabiaią się Władze Francuzkie w zapas 
drzewa na zime. Cesarz sam kazał pokoie 
swoie dywanami wysłać. Wszelkich tu użye 
waia środków dla okazania, iż się przez 
zime w samóy rzeczy w Dreźnie utrzymać 
bedzie można. Francuzcy Ollicerowie zapew= 
miala, iż ieżeliby się tylka woysko ze swo- 
jemi odwodowemi korpusami połączyło, tóy 
jeszcze kawpanii Czechy zdobydź będzie 
można; gdyby się zaś to oie powiodło, toby 
cała linilia nəd Elba mocno osadzoną z0- 
stała, a liczne massy podiazdowe dostarcza- 
łybyżyuxności i utrzymawałyby oraz związki 
nad Salą, Menem i Nizszą Elba. Jeduuskże 
w takim stanie, w iakim Się teraz woyska 
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Francuzkie znayduie, nie może ono odbydź 
zimowćy wyprawy wolenućy. Sami Office- 
rowie wystawieni będą na powszechny nie- 
dostatek drzewa i żywnaści. Prosty żołnierz 
wielce iest niekontent. Dla zaspokoiepia 
szemrania żołnierzy używaią Oficerowie 
wszelkićy wymowy, i pocieszaią ich zinyślo: 
nemi wiadomościami o odniesionych zwy* 
cięztwach. Tymczasem nie mozasby sobie 
iednakże w żaden sposób wytłómaczyć stałee 
go przedsięwzięcią Cesarza bez domyślania 
się, że wchodzi w układy, i oraz posiłki do 
siebie ściąga, Podczas układów byłoby po- 
siadanie Drezna rzeczą nader ważną, U!ras 
ta bowiem tego miasta, pociągnełaby nieo- 
chybnie za sobą konieczność zrzeczenia się 
Związku Reńskiego. Codzisń prawie 
wyiezdza Cesarz dla czynienia spostrzeżeń i 
oglądania robót szańcowych na stronie No- 
wego Miasta, 


Tymczasem systema spustoszenia czyni 
w całym Kraiu okropne postępy. Kościół 
tuteyszy S, Anny na staynie obrócony, Żoł. 


nierze gotuią iedzenie w kruchtach, paląc 
krzyże drewniane, Przedala oni żelazne 


kraty i wieńce zmarłych! W okolicach Fre y- 
berga zabierają ostatek drzewa i naymniey, 
Szy pozostały zapas zboża. Kartofle, będące 
ostatnim środkiem utrzymania życia biednych 
mieszkańców , wykopanemi, rozniesionemi i 
strwonionemi zostały. Mieszkańcy Lesze- 
wiecy odzyskali za wspaniałomyślnóm sta- 
raniem Xięcia Poniatowskiego bydło 
swoie na powrót, i odprowadzili ie do 
domu. 


Uczucia ludzkości tém więcóy godne są 
pochwały, im rzadzióy trafiać się zwykły. 
Przed pomieszkaniem Madzcy* skarbowego 
Wagnera słyszano wczoray wieczorem coś 
ięczacego; gdy szukać zaczęto, znaleziono 
chorego na dyssenteryę i do półowy w gno.u 
zagrzebanego Francuza, który od wielu goz 
dzin bez pożywienia zostawał, Z zupy, któż 
ra mu podano, wypił tylka eayrzadsze, po 
kazuiąc na swóy zołądek, gdzie naywiększe 
czuł bole. Zawołane drugiego Francuza, 
aby się ulał za nim, lecz tea odpowiedział: 
„On nie należy do naszych“ i odszedł. 
Przywołano żanudarma, który rzekł; „iż na 
to żadnego nie odebrał rozkazu * Uczynio. 
no iednego Francu kiego Officera na to uważ= 
nym. „Szczęście dla niego, kiedy umrze“ 
odpowiedział na to. Tak więc został ów 
Francuz bez wszelkiego ratónku, nie będąc 
zaprowadzouym do szpitalu. Tym to spo- 


sobem umićra wiele żołnierzy na ulicach, 4 
mianowicie po przedmieściach, 


Rossya. 


Kuryer Litewski pod d. 18. (50) 
Października, zawićra następuiące 


Ogloszenie Rządowe, 


Kommissya ustanowiona 'w mieście wik 
nie dla konfiskaty maiątków tych Osób, któ 
re łącznie z nieprzyjacielem oddaliwszy S% 
za granicę, ztamtąd na czas naznaczony Ma 
nifestem z dnia 12. Grudnia r. z. nie powróć” 
ciły , ogłasza, 1mo; Okazało się: iż mżej 
wyrażeni Obywatele i ionego stanu ludzie 
ziednoczywszy Się z nieprzyiacielem, jedne 
z nich 2 nim się razem oddalili, drudzy 2a 
za granicę wyiechawszy, nie powrócili . 
termin naznaczony powyższym Manifestet! 
których to Osób maiątki uległy konfiskaci“ 
a mianowicie: z Powiatu Wileńskiego: Domi 
nik Xiążę Radziwiłł, Hrabia Ludwik Pag?) 


„Hrabia Alexander Potoski, Kollegialny Rad?’ 


ca Lubański, Antoni Chrapowicki, Kamei 
Juaker Mikotay Abramowicz, byłych wój? 
Polskich Jener, Xawery Hrabia Niesiołow Y 
Podczasy Józef Kossakowski, Obywatć 

miasta Wilaa syn Stanisław Mickaniewsky 
Wileński Obywatei Ludwik Piotrowski, H 
tularny Radzca Kalixt Daniłowicz, Kollega 
nyRegestrator Józef Krzyczewski,byłych woy” 
Polskich Brygadver Józef Hrabia Kossak0 

ski, Hrabia Alexander Chodkiewicz, Lont 
Litewski Józef Kossakowski, Marszałka Bl 

łowickiego syn Stanisław Radziszewski, a 
Starościny Miedzwińskićy Janusz Kozi 
Oszmiański Podkomorzyc Aloyzy Janko W? 
Radzcy Stanu syn Joachim Czyż, ÞJ % 
Grodzkiego Wileńskiego Prezydenta syn ito 
Walentynow! 


dam Houwalt, Kazimierz po 
Xiażę Józef Giedroyć, Jan Horodecki. |e548! 
wiatu Kowieńskiego: Franciszek Kuj, 


Z Powiatu Telszewskiego: Jan Skicki». pg 
stawny Kornet Hearyk Śrywkawski, Stad ; 
Gadoa, Euzebiusz Bucewicz, Stanisław - „gf 
kiewicz, Maciey Pikturna, Bitowt; , po 
Przyiałgowski? Woyciech Baniuszewicz. Pol 
wiatu Resieńskiego: Hrabia Henryk ' 
ło, były Litewski Nadworny Marszałe 7 
chał Gietgud, synowie iego Antoni, 4 g 
Jan Giełgudowie, Stanisław i Kazimierz H 
kierowie, Strażnik Ludwik Giełgud, Stan! 
Tyszkiewicz, Konstanty Zabiełło, | 
sławi Antoni Kozakowscy, Franciszek ges 
spar Bilewiczowie, Stanisław Bilewicz> 
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ryk Gudowski, Jan Grajewski, Franciszek i 
gnacy Przeciszewcy, Adam i Jan Suchodel= 
Scy. [gaacy Mikucki, Franciszek Mankiewicz, 
aren Szulc, Jakób Tubilewicz, Antoni Cho= 
miński, Z Powiatu Szawelskiego, Sędzia 
graniczny Kalrxt Dowiat, Sędzia Grodowy 
Michał Gościewicz, Wicenty Butrym, Józef 
Sebestyański, Benedykt Domaszewicz, Kazi- 
mierz Staniewicz, Józef Gosztofft, Adam 
Tański, Kazimierz i Józef Narbutowie, Syres 
Wicz, Jacek Kiewnarski, Józef Burniewicz, 
omasz Grndzihski. Z Powiatu Upickiego; 
Aloyzy Zawisza, Sądu niższego Ziemskiego 
pickiego Podkancelarzysta, Dominik Dwos 
Tzecki, Józefat Erdman, Aodrzey Podskoczym, 
Piotr Krauz, Hilary Szukszta, Sędzia granicz- 
ny Upicki Benedykt Wereszczyński, Gubere 
nialay Regestrator Jan Wyganowski, Francia 
Szek Proniewski, Jan Rajuniec, Jan Banies 
Wicz, Onufry Baniewicz, Antoni Ciemnołoń- 
Ski, Krzysztof Ciołkiewicz, Jan Pleśniewicz, 
Karol Wereszczyński, Józef Eysymont, Stefan 
Gościcki, Kazimierz Butwiłowski, Wicenty 
Butkiewicz, Wicenty Szuman, Jakób Borow- 
ski, Iózef Klimowicz, Bartłomiey Szemeld, 
lózef Piekarski, Hipolit Mitkiewicz, łózef 
Trojanowski, lózef Maczkowski, Ian Nol- 
teyn, Felicyąn Andruszkiewicz, Stefan Ra- 
kowski, Autoni Bernatowicz, Alexy Gineyt, 
Piotr Witkiewicz, Wicenty Staniewicz, Fa: 
bian Olszewski, Bovifący Mitkiewicz, Sta- 
nisław Dowiat, lózef Staszewski, Michał 
Staszkiewicz, lan Eydrygiewicz, Krzysztof 
Vereszczyński, Z Powiatu Trockiego: Wi- 
eńskiego głównego Sądu 2go Departamentu 
Prezydent Gabryel Xiążę Ogiński, Franciszek 
Jelski, Gabryel Hryniewicz. Z Powiatu Wiłe 
omirskiego: Kazimierz Hrabia Plater, Asses- 
Sor Sądu niższego Xawery Żarnowski. Z Pos 
Wiatu Oszmiabskiego: Kajetan Zawdzki, Onu- 
ry Sulistrowski, Antoui Strupiński, Porfiry 

ażynski, lgpacy Zieńkowicz, Wilbik, To- 
Masz Tomkiewicz, lan Hryakiewicz, Wicen: 
ty Jasiński, Franciszek Rutkow=ki. Z Powiatu 
awileyskiego: Marszałek powiatowy Karol 
rzezdziecgki, lustyn i Iózef Dawgiałowie, 
lanisław Żałądź, lgnacy Dzieblewski, Tózef 
lkosza. Z Powiatu Brasławskiego: Polskich 
Wójsk Ienerał Romuald Xiążę Giedroyć, Tae 
deusz Rudomine, lózef Sztańen. — 2do. Jes 
želi kto cokolwiek ma należącego do wyzżey 
Wyrażonych Osób, a osobliwie summy pie- 
Biężne, ten powinien bezzwłocznie obiawić 
Mieyskim i ziemskia Policyom. gtio. Ażeby 
Malący w czasowćm posiadaniu za laki m- 
kolwiek prawem, nalezące do wyż wyrażo» 


nych Osób maiątki ruchome i nieruchome, 
jako też stosuiące do maiątków takowych 
konfiskacie uległych pretensye, pomienione 
prawa i inne dokumenta, a w tév liczbie i 
obligi w oryginałach , składali w Kommissyi 
konliskacyynćy Wileńskiey, w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od pićrwszego wydrukowania 
w Gazetach, na mocy Naywyższego ukazu 
Rządzącego Senatu 1780 roku dnia 27go 
Stycznia. 


Xięstwo Warszawskie, 


Obie Gazety Warszawskie pod d. 
13. Listopada zawićraią następniące 


Obwieszczenie. 


Rada Naywyższa odebrała niemylne 
wiadomości, iż przy oddaleniu się bywszych 
Władz naczelnych Xięstwa Warszawskie 
go, wiele własności skarbowych i kapita- 
łów, które dla krótkości czasu nie mogąc 
bydż wywiezionemi, zostały tutay pod zaz 
rządzeniem i w schowaniu u Urzędników, 
Officyalistów, i innych Osób prywatnych do 
dalszych wtóy mierze rozkazów. Nie wchos 
dząc w poszukiwanie przyczyn tak długiego 
o tem zamilczenia przed terażźnieyszym Rzą- 
dem, ani też w śledzenie zamiarów, iakieby 
wtym względzie mogły się ukrywać, lecz 
owszem zostawiwszy to niepamięci: obwie= 
szcza Rada Naywyższa wszystkim w ogól- 
ności, i każdemu w szczególności, komu 
o tém wiedzieć należy: iż ieżeli ktokole 
wiek z Urzędników lub Obywateli , którzy 
maia lub mieli w swoićm zachowaniu , ał- 
bo zarządzeniu, w dozorze albo opiece, ia. 
kakolwiek bądź własność skarbową, lub też 
kapitały, równie i ci, którzyby przez iakie 
kolwi:k bądź związek wiedząc o tém, zosta- 
wali dotąd w pićrwotnóm obłąkaniu i niedos 
nieśli o nich Radzie Naywyższćy, tutay w 
Warszawie w przeciągu dni pietnastu, a 
w mieyscach innych Xięstwa w przeciągu sze» 
ściu niedziel od daty ninieyszego obwieszcze- 
nia, takowy po przekonaniu, uważany iako 
oporny i nieposłuszny (Obywatel, bezzwło» 
cznie pod Sąd woienny oddanym będzie. 


Działo się w Warszawie na Sessyi 
dnia 12, Listopada 1813. 


(Podpisano) Łańdskoy, 
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Rzut eka na niektóre nayważnieysze wy- 
padki roku 1812. 


(Ciąg dalszy.) 


Trzecia epoka wyprawy woiennćy 
w Rossyi, celuie większemi czynami, ale 
iest razem krwawszą i śrożćy niszczącą, niż 
obiedwie poprzedzaiące, Rossyanie zdawali 
się mieć zamiar wstrzymania dalszych po- 
stepów Francuzów.  Namieniło się iuż wyż 
żóy, że boczne ich korpusy poważyły się 
były na przypuszczanie natarczywych ata: 
ków do stoiącóy przeciw nim siły zbroynćy, 
a zpod Smoleńska czyniło ich główne 
woysko obroty, które prawdziwie zaczepne 
okazywały działania. Lecz Cesarz Napo- 
leon uprzedził zamiary Rossyyskiego Wodza 
bardzo zręcznym obrotem. Rossyanie wys 
szli d. 7. i 8. Sierpnia ze Smoleńska, u- 
derzyli na korpus iazdy Francuzkićy pod 
sprawą Jen. Sebastianiego koło Nikowóy 
blisko 6 mil od Smoleńska na prawym 
brzegu Dniepru, i odparli takowy, przye 
prawiwszy go o nieiaką stratę, Dnia 12go 
Sierpnia stanęło woysko Rossyyskie nad 
Nadwą (o 4 mile Niemieckie ze strony po- 
łudniowo - zachodnićy Smoleńska) na 
prawym brzegu Dniepru. Tymczasem wys 
dał Cesarz Napoleon d. 10. Sierpnia roz- 
kaz względem obeyścia Rossyyskiego woy= 
ska i wzięcia Smoleńska ze strony lewe= 
go brzegu Dniepru. Rozmaite korpusy zbli- 
żyły się do rzóki, a w nocy z 13go« na 14ty 
Sierpnia postawiono tam, gdzie Berezis 
na *) w Dniepr wpada, dwa mosty. Ja: 
kim to sposobem w odległości nie więcćy, iak 
dwóch mil od stanowiska woyska Rossyy- 
skiego stać się mogło, nie daią nam o tóćm 
obustronne rapporty żadnego obiaśnienia, 
Francuzi posuwali się d. 14. i 15. Sierpoia 
lewym brzegiem rzćki, gdzie niedaleko Kr aa 
snego do nader gwałitowoćy przyszło po- 
tyczcki; d. 16, znaydowało się iuż woysko 
Francuzkie na wzgórzach Smoleńska. 


Mała rzeka, biorąca początek w pólnoca 
ney stronie niedaleko Nikulin, a wpaz 
daiaca po ciu milach biegu na przeciw 
ko Łuczek do Dniepru; iest to weas 
łe inna raćczka od zanaiomcy Berc- 
ziny, 


" 
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Według Franchzkich rapportów, powróciło 
woysko Rossyyskie nazad dla bronieuia mtas 
sta. Walka, wktórey Polacy iak naydziele 
nićy się popisali, była krwawa i zacięta Zć 
strón oboyga, i skończyła się na tćm, że W 
nocy z dnia 17go na 1gty Sierpnia dostał 
się Smoleńsk wmoc Francuzów, Dnia 
19go zaszła podobnież zacięta potyczka pod 
Walutyńską Górą w pobliskości Smo“ 
leńska na prawym brzegu Dniepru, po 
któróy Rossyanie zupełnie się cofnęli; dnia 
21go przeszli oni pod Słabodą Pnew- 
ską na lewy brzeg Dniepru, i cofali sią 
nieustannie prosta drogą ku Moskwie. 
Pod Dorogobużem, żuż na prawyn 
brzegu Dniepru, zdawało sie, że przyyd:ie 
do bitwy; lecz Rossyanie cofnęli się znowu 
i ztamtąd po niestanowczey potyczeę. Dnia 
17go była iuż Francuzka główna kwatera 
w Sławkowie, o iedną stacyę pocztową 
za Dorogobużem, i postępowała coraz 
daléy za Rossyanatai przez Wiazmę i 
Gżack, gdzie ggo Września stanęła, Mięś 
dzy Gżackiem i Mozayskiem uszyko* 
wało się nakoniec woysko Rossyyskie pods 
wsią Borodynem , gdzie los Moskwy 
przez walną bitwę rozstrzygnąć postano- 
wiono. 

W dowództwie wóysk Rossyyskich za- 
Szła tymczasem bardzo znakomita odmiana, 
Wyniesiony na dostoyność Xiążęcą Jenerał 
Kutuzow, który woynę z Turkami ukoń* 
czył, przybył d. 29. Sierpnia do woyska Z 
obszórnem pełnomocnictwem, i obiął na% 
czelne dowództwo. Przeznaczone posiłki dla 
woyska wysłano wprzódy do Mozay* 
ska, a wszystko było iuż po przyięcia bie 
twy gotowóm. Dnia 5go Września nadcią* 
gnęli Francuzi w obliczu Rossyan, i wszczęli 
bóy przez zaięcie osadzonego mocao przeź 
Rossyan wzgórza na lewóm skrzydle posady 
Rossyyskićy. Dzień óty Września zszedł na 
rozpoznawaniach, a 7go stoczono iedną znaj? 
krwawszych bitew w naynowszych czasach» 
*Strata stróa oboyga była ogromną. Co się 
zaś tyczć samóy bitwy, nie możemy wysta” 
wić dokładnego onćy obrazu, ponieważ do“ 
tychczas ieszcze nie wyszedł na widok 28" 
den plan onćyże, Obie strony przypisuią 
sobie nayzupełnieysze zwycięztwo; tymcza” 
sem zgadzaią się wszystkie rapporty Francet” 
zów I ich Sprzymierzeńców, że wieczorem 
d. 7. byli Panami wszystkich posad Rossy)” 
skich, i że Rossyanie cofnęli się. Bezpośrć” 
dne ściganie onvychże oie nastąpiło; głów o* 
kwatćra Francuzka przeniesioną została do” 
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pićro d. 10. Września do Mozayska, ode 
ległego o kilka mil od poboiowiska, a dnia 
4, Września wkroczyli Francuzi do Mo- 
skwy, . 
Podczas téy epoki, musiały się obadwa 
Północne boczne korpusy woyska Frsncuzkie- 
50 zachować odpornie. Korpus pod dowódz- 
twem Xiecia Tarentu ograniczał się po 
Day większóy części na lewym brzegu Dźwi- 
Dy, korpus zaś Xięcia Reggio wytrzymał 
Pod Połockiem d. 16.i 18. Sierpnia za- 
Ciętą walkę z Hrabią Wittgeasteinem, 
W którćy sam Xiażę był ranionym; dowódz- 
two obiąt Jen. Gouvion St Cyr, który 
Ożnićy na Marszałka Państwa wyniesionym 
Łostął, Przeciwnie zaś wyparł Rossyan kor- 
Pus Xięcjia Schwarzenberga po upore 
Czymych utarczkach przez baguaa Prype. 
Siu aż za rzókę Styr, gdzie długo ich tam- 
© trzymał, Bobruysk (iedyna twierdzą 
lt wie) opasanym był przez ieden kor- 
Pus Polski, lecz trzymał się przez całą 
Woynę, 
;, „Moskwa, podczas zaięcia oneyże, sta- 
A się (iak wiadomo) pastwą płomieni. — 
e ém zaęciem, które oznacza początek 
w wartEy głównćy epoki wyprawy 
Sicanćy, ustały zaczepne działania główne- 
w Wrancuzkiego woyska. Xiążę Kutuzów 
dprowadził w tył woysko swoie po bitwie 
czony pod Borodynem; szło ono 
i R przez Moskwę iudało się drogą 
ub Kazanowi, uczyniło iednakże potćm 
n czna droga wtył obrót, i zaięło mocną 
rasade pod Litaszewką na starym go- 
jj ocu między Moskwą i Kaługą, bli. 
= 0 mil 12 od pićrwszego, a 6 od drugiego 
Asta, Zachowywabo się z oboyga strón 
bokoynie , i tylko gdzie niegdzie przy zbić- 
a obroku spotykały się  poiedyńcze 
mi lazdy. Tylko d. 29, Września zaszła 
AU korpusem Xięcia Poniato wskie» 
r, | częścią woyska Róssyyskiego nad Na- 
* pode wsią Czerykowem znakomita 
Pawa, *) Rossyanie czynili niekiedy 
dlązdjy kå wielkiemu gościńcowi między 
dali * * 2 i Mozayskiem. Francuzi osa- 
Mo, mocno ze wszystkich strón okolicę 
08 k w Na wschodzie miał Xiążę El= 
chin y. ŻA A A 3 
A gen swoią główną kwatćrę w Bogas 
dzku o 5 mil od Moskwy na drodzę 


=, 


* e 
) Obaczyć N, 91. przeszforocznćy Gazety 
taszćy, stronnicę 765 ù 766. 
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do Włodzimierza; Wice - Król Włosk? 
stał na stronie północnóy, a iego przedpocz= 
ty doszły aż do Tróycy, leżącćy o 3 
mile od Moskwy na drodzę do Dmi- 
trowa. Król Neapolitański ziazdą i 
korpusem Xięcia Poniatowskiego stat 
nad Nerą, blisko © 1o mil ze strony połu- 
dniowey od Moskwy naprzeciw Kałudze; 
iazda Bawarska stała pa lnii związkowóy 
między Moskwą i Wihzmąa. 

Pićrwszych dni Października posćłano 
często Parlamentarzów, Dnia 5go udał się 
Jen, Francuzki Lauriston do główućy 
Rossyyskiey kwatóry, gdzie go bardzo pos 
ważnie przyięto. Mówią, że chciano tamże 
rozpocząć układy, lecz usiłowanie w celu 
poiednania się nie miało żadnych skutków, 
owszem przerwali nagle Rossyanie zaszły 
Spoczynek oręża, napadłszy d. 18. Pażdz, 
zrana na kwatćry Króla Neapolitańskie: 
go pod Winkowemi Taruntynem, ES) 
Tegoż samego doia wyruszyła główna kwa- 
tśra Cesarza Napoleona zMoskwy, 
i obrócila się nowym gościńcem ku Kałus 
d zę. Biorąc odległość Taruntyna od 
Moskwy, nie można wnosić, aby ten obrót 
miał iakowys związek zowym napadem 
Rossyaa ; prędzćy mógł ón bydź skutkiem 
owego napadu, gdyż Rossyanie musieli się 
zapewne dowiedzićć o przygotowaniach do 
odwrotu, które iuż d. 15. Paźdz, poczynio- 
nemi zostały. 

Nowy gościnieczK aługi idzie przezjM o» 
zayskii stary Kaługski; główna Francu= 
zka kwatóra znaydowałasię na nim dnia 
22. Paźdz. wFfumińskoe, a 25go w Bo- 
rowsku. Gdy przez ten obrót stanowisko 
Rassyyskie obeyśdz było można, łatwo się _ 
więc dało przewidzićć, że Xiążę Kutuzów 
równie iakowyś uczyni ob.ó , który, gdyby 
powtórnie w tyle mógł bydź uczynionym, 
tedy odwrót Francuzki nie byłby (iak mnie- 
mano) gościńcem głównym Smoleńskim, 
ale obok tego przez taki Kray nastąpił, 
gdzieby żadnego niedostatku żywności oba- 
wiać się bie należało. Francuzkie rapporty 

rzeczą iednakże zupełnie temu domysłowi, 
Według tychże rapportów uczyniono ten os 
brót dla tego, ażeby Rossyan zgłówną czę- 
ścią woyska o kilka pochodów uprzedzić, i 


**) Obaczyć N. 89 przesalorocznóy Ga- 
zely naszćy , stronnicę 753 i 754, 
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w samy rzeczy korpus Xięcia Poniatow- 
skiego pociągnął iuż był drogą na północ 
ku Werecei, ad. 23. Paźdz. miała pozostała 
część woyska póyśdź za nim, Tymczasem 
wyruszył dnia 23go wieczorem  Xiąze É u- 
tu zów ze swego stanowiska, i zbliżył 
się ku miastu Małemu Jarosławkowi, 
odległemu o kilka mil ztamtąd. Przyszło 
tam d. 24. Paźdz. między korpusem Wice s 
Króla Włoskiego i niektóremi Rossyyskie- 
mi dywizyśmi do gwałiownćy patyczki; oe 
badwa woyska stały podczas onćy w odwo- 
dzie, żadna iednakże nie nastapiła bitwa. 
Rossyanie cofneli się nazad, Wedlug Frans 
cuzkich rapportów przepędziło woysko Frane 
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cuzkie dzień 25ty Paźdz. 
placu boiu. Cesarz Napoleon przenioś 
głów ną swoją kwatórę d, 24. do wsi Boro" 
dyna; ı tam wpadli byli Kozacy, ale odz 
parci zostali. Cesarz rozpoznawał potem 
posadę pod Małym Jarosławkiem ! 
dał rozkaz woysku do odwrotu preez Bo- 
rowsk i Wereię, gdzie się d. 27, rażdze 
znaydowało; ziamtąd udało się ono gosci- 
cem na Mozaysk. Zimałego Jarow; 
sławka do Smoleńska rachuią jọ MU 
drogi, 


w stanowisku nA 


(Dalszy Ciąg nastąpi.) 


KIOCKAKKIOOOXKKIOOOIOKKXXKXKAXKAKXKKKKAAKXKIOCKXKXXKXKKKXKKKKXKKKXKKKXKAKRKK xxx% 


Meteorologiczne Dostrzeżenia we Lwowie dnia 14, do; 18.Listopada 1813. 


(Z tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń, czyni się wsze o wschodzie słonca, | 
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